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W ostatniem naszćm sprawozdaniu tygo- 
dniowóm z chwilowego położenia ogólnćj 
polityki europejskićj powiedzieliśmy, że wy- 
tchnienie które się w jéj ruchu czuć dawało, 
długo trwać nie może, że sprawy bieżące 
na tćj pochyłości na jakićj są dzisiaj, za- 
trzymać się nie zdołają. Posunęły się też 
w ciągu ubiegłego tygodnia w oczach WA 
nawet, którzy stojąc zdala nie mogą nigcy 
oznaczyć punktu, na którym się rzeczywi- 
ście znajdują. $ ł 

W sprawie Państwa Kościelnego ogło- 
szoną została encyklika Ojca Sg. oznaj- 
miająca światu odpowiedź nad i ist Ce- 
sarza Napoleona tudzież powody dla jakich 
rad sobie udzielonych przyjąć niemógł. Treść 
odpowiedzi papiezkićj znaną puż była czy- 
telnikom z noty zamieszczonćj przed dwo- 
ma tygodniami w urzędowym Giornale di 
Roma. Czytelnicy znajdą we właściwój ru- 
bryce tekst samego „ista Piusa IX, któ 
jeden z dzienników wiedeńskich podaje, lecz 
wtedy dopiero będzie go można uważać za 
autentyczny, skoro go powtórzy jaki dzien- 
nik urzędowy, lub jeżeli go przynajmnićj 
Giornale di Roma nie zaprzeczy. Čo się 
zaś tyczy artykułu, jakim Constitutionnel 
encyklikę poprzedził, a który powtórzyliśmy 
w sobotnim numerze naszego pisma, to przy» 
pomnieć wypada, że dziennik ten nie jest 
Monitorem , i że niewiadomo dotąd, jak da- 
lece wyrażone w nim zdanie zgadza się 
z istotnemi widokami i zamiarami rządu fran- 
cuskiego. 

W sprawach włoskich, a raczćj w spra- 
wie tak zwanćj annexyi, która jest niejako 
głównóm ogniskiem polityki włoskićj, przy- 
był tylko jeden fakt, jakim jest połączenie 
w osobie jenerała Fantego godności mini- 


stra wojny w Turynie i naczelnego dowód- | G 


cy armii ligi Włoch środkowych. Okólnik 
hr. Uavoura nie jest dotąd znany w całości. 
O ile z wyjątków sądzić można , najważniej- 
szóm jest w nim oświadczenie, iż nie będzie 
kongresu, bo ztąd wniosek, że niema się 
już na co z przeprowadzeniem annexyt 0- 
glądać. Nic stanowczego wszakże nie po- 
wiada w tej mierze hr. Cavour. Francya 
również do tćj chwili nigdzie niewypowie- 
działa urzędownie swego zdania , a raczój swój 
woli, lubo jak już nieraz wspominaliśmy, Sa- 
ma nominacya hr. Cavoura pozwala się do- 
myślać, że Francya stoi po stronie annexyl. 
Tak też utrzymują dzienniki angielskie i 
twierdzą, że annexya wkrótce dokonaną Z0- 
stanie: idzie tylko o to, czy zadecydowaną 
ma być stanowczo przez Zgromadzenia nā- 
rodowe w krajach Włoch środkowych, czy 
też przez powszechne głosowanie. Za tóm 
ostatniem ma obstawać Francya. Ale są to 
domysły; pewnego nie jeszcze niema. 
ymezasem coraz silniej występuje sprawa 
przyłączenią do Francyi księstwa Sabaudyi 
i hrabstwa Nicei, i daje powód do szczegól 
niejszych zawikłań, do odwoływań się na 
nieznane traktaty, które przed wojną włoską 
zawarte być miały, do agitacyi za i przeciw 
temu połączeniu, Dzienniki półurzędowe fran- 
cuskie coraz mocniej zą przyłączeniem prze- 
mawiają, włoskie zaś są temu przeciwne; 
w parlamencie angielskim nieprzychylnem się 
na to powiększenie terytoryalne Francyi pa- 
trzą okiem, & SĄ głosy co utrzymują, że 
sprawa ta jest Sprawą europejską. Na to 
najprzód zdaje SIę, iż Europą musiałaby 
się zgodzić na zasadę, na podstawie którćj 
toczy się ta sprawa, 4a potem jeżeli sprawa 
sabaudzka jest europejską, to jest nią i wło- 
ska, co znów wraca do kongresu. 
Lecz wdawać się w rozumowania nie mo- 
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rozprawy w parlamencie angielskim, gdzie 
zdania i oświadczenia samych ministrów krzy- 
żują się z sobą, tak że z zapewnień poko- 
jowych ministra lorda Russell Kreuzzettung 
rozumując wyprowadza konieczność bliskiej 
wojny. Nie ma też obecnie rozumowań , ale 
są tylko wypadki. „Trzy tysiące lat temu 
„mniejsze było samięszanie w Azyi środ- 
„kowej jak w Europie w połowie XIX wie- 
„ku: przy budowie sławnej wieży było tyl- 
„ko pomięszanie języków, u nas jest pomię- 
»SZanie wyobrażeń, zasad, a nawet zamęt 
»w Samej woli...“ Temi słowy zaczyna 
swój przegląd tygodniowy dziennik Courrier 
du Dimanche. Pożyczamy od niego tych 
słów, i kończymy niemi nasze sprawozda- 
nie, bo odpowiadają one nader trafnie chwi- 
lowemu położeniu. 


IKorespondencya Czasu. 


Paryż 2 lutego. 

Toczą się rozprawy nad Enoyklikę. Większy 
nacisk tej Encykliki na stronę kwestyi politycznój, 
aniżeli na stronę religijnej, obudził żal w Irland- 
czykach bawiących w Paryżu. Kstolicy angielscy, 
znajdujący się w innych okolicznościach nie dzie- 
lą żalu Irlandczyków. Podszywając swój włssny 
interes pod interes papiezki, katolicy angielecy 
gotowiby zrobić z kwestyi terytoryslnej kwestyę 
dogmatu. W tym duchu mówią księża angielscy 
karania w Londynie. Korespondenci włoscy utrzy- 
muję, żejeżeli Ojciec święty zostanie spowodowanym 
do zwołania nowego koncylium ekumenicznego, 
który od r. 1545 wyszedł ze zwyczeju, myśli po- 
stąpió wadłag doktryny kaznodziejów i kanonistów 
angielskich. Tutejsi duchowni nie sądzą, aby Oj- 
ciec święty tak postąpił. Większość duchowień- 
stwa francuzkiego widzi dobrze trudności, ale wi- 
dzi jasno kwestyę. Odróżnia ona dobrze stronę 
polityczną kwestyi od strony religijnéj. Toż samo 
robią religijne dzienniki. Wyjąwszy Ami de la Ré- 
igion, który zastąpił Univera, tutejsze dzienniki 
religijno-legitymistowskie wyrażają się politycznie. 
azeite de France wyraża się nawet po gallikań- 
sku. W broszurze „Agitation religieuse* Ksiądz 
Michou pokazuje się krytycznym i mówi przeciw 
podniesieniu agitacyi religijnćj, niebezpiecznćj dla 
wszystkich katolików, ale szczególnićj dla katoli- 
ków znajdujących się na krańcach świata katoli- 
ckiego. Ksiądz Michou zwraca uwagę, że Anglia 
czycha na katolicyzm i że dzienniki angielskie 
żywią nadzieję, iż wkrótce Europa stanie się pro- 
testanoką. patatw 

Związanie się w kwestyi oddzielenia się Roma- 
nii, liberalistów takich jak Villemain z katolika- 
mi takiemi jak Veuillot, Riancey, Falloux itd. Opi- 
nion Nationale nazweła „koalicyą umarłych.“ Wtej 
chwili tak zwana koalicya reprezentowaną jest w sa- 
lonie hrabiny de St. Aulaire, wdowie „po byłym 
ambasadorze w Rzymie. W tym salonie orleani- 
stowskim zbierającym się we wtorki spotyka się naj- 


główniejszych crleanistów jak książę Broglie, ksią- | ki 


żę Haroourt, hr. d'Haussonville, Montalembert itd, 


rach pana Buloz właściciela Revue des deus Mon. 
des, które zbierają się w niedzielę nie widać 
koalicyi, ale słyszy się różne rozumowania. Świąt 
deux Mondes zajęty liberalizmem coute 
goe Goute oświadoza się za cesarską polityką we 
łoszech. Cierpi on, że tak musi się oświadcząć, 
bo nie jest z Cesarzem, ale tak czyni, z przyszłe- 
o interesu liberalizmu. W świecie des deus 
ondes widać boleść, że Cesarz przez swe re- 
formy wyrywa broń z ręki liberalistów. Pisarze 
ugo Przeglądu żalą się nawet, ge lorda Pal. 
merstona, żę 08 je zgodnie b arz 
Rząd dał dragie. apr dziennikowi /Zndźpep. 
dant de POuest za ogłoszenie adresu duchowień- 
stwa do Papieża, także drugie Ostrzeżenie 
Ra aj Correspondant za gwałtowne gr. 
tykuły księcia Br 


7 i oglie i pana Cochin. W salo- 
nie hrabiny do St, Aulaire panuje przekonanie, 
że Correspondant. zostanie zakazany jak Univers, 


Ww tój chwili nie ma nic wWnego; ab Tg Venuil. 
lot miał wydawać pako Trisol, Pewnem 
jest tylko, że pan Głaudon rywal Veuillota przy. 
był do Paryża i że chciał wydawać w Paryżu 
Universela, który od niejakiego czasu wydaje w Bru- 
kseli. Rząd pewny wnętrza i | rega Francyj 
w mąteryi religijnćj, zostawia dość wolności w dy. 
skusyi, ale chroniąc katolicyzm od szwanku, od- 
dala kościół od próżnój po ky Towarzystwa ś, 


żna w tój chwili. Najlepiej tego dowodzą Winoente 
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o a Paulo funkoyonują jak funkoyono- 
wały. (W Allois zamknięto sekcyg woale innego 
towarzystwa, śgo Franciszka Ksawerego). Pan 
Baudsn, dyrektor tych towarzystw w Paryżu, da- 
wny bankier a człowiek świątły i prawy, zapewnił 
Towarzystwa, że nie grozi jm żadne niebezpie- 
czeństwo. Towarzystwa śgo Wincentego a Paulo 
cą złożone w Paryżu z różnych opinij i byłoby 
niebezpiecznie wywoływać je na pole agitacyi 
politycznój. Towarzystwa te mogą robić wiele 
drogą dobroczynności, dla postępu społecznego i 
religijnego, ale nie trzeba, aby intryga używała 
ich za narzędzie koteryi. To co mówię stosuje się 
głównie do krajów złożonych z różnych religii. 
W takich krajach Towarzystwa śgo Wincentego 
zrobią wiele, jeżeli ograniczą się na czystćj dobro- 
czynności i ozystćj pracy spółecznój. 

Sprawa polityczna nie już Rzymu, lecz Włoch 
stoi dzis jak następuje: Cesarz zgadza się na po- 
łączenie Włoch środkowych z Piemont*m, ale choe 
jsko środka obrony przyłączenia do Francyi Sa- 
baudyi i Nicei. Hr. Cavour nie zgadza się na to, 
robi w Sabaudyi manifestacye przeciw Francyi, i 
nie chce dać Sabaudyi i Nicei chyba po otrzyma- 
miu Wenecyi. Jest to dalszy ciąg polityki sardyń- 
skiój, bardzo biegłój, używającój to Franoyi to 
Anglii. Tutejsze sfery rządowe są zagniewane na 
hr. Cavoura; zarzucają mu one zuchwalstwo, nie- 
baczność i wystawienie Włoch na zgubę przez 
finesy, które nie są wstanie Cesarza zładzić. Za- 
gniewanie sfer rządowych pokazuje się w dzisiej- 
szych artykułach Cbnstitutionnela i Patrie. Oonsti- 
tutionnel przypominejąc, że hr. Cavour rządzi dziś 
większem państwem niż dawnićj, które może si 
stać wielkiem, radzi temu ministrowi, aby star 
się pokazać zdolności wyższego człowieka stanu, 
rozumiejącego swe położenie i swe obowiązki. Pa- 
trie wyrzuca wyraźnie hr. Cavourowi, że robi mani- 
festacye anti-francuzkie w Sabaudyi. Przyłączenie 
Sabaudyi, jakem już powiedział, znajduje także 
trudność ze strony angielskiego parlamentu. Ga- 
binet palmerstoński zgodził się in petto na pro- 
jekt, obiecał laisser faire, ale lęka się dziś parlamentu 
i upadku swego i żąda od Cesarza zawieszenia do 
pewnego czasu wykonania projektu. Cesarz nie 
może zwlekać rzeczy, która wlecze się je zbyt 
długo, choć się to niezawodnie nie sprawdzi. Sfe- 
ry rządowe przebąkiwają, że znużony i zmuszony 
Cesarz może zrobić nową woltę, że powróci do 
dawnćj polityki, że ograniczy zasadę nieinterwen- 
oyi do samćj Lombardyi, czyli inaczćj, że tylko 
tę prowincyą zagwarantuje Piemontowi, i że re- 
sztę puści na los możebnćj walki między Piemon- 
tem, Rzymem, Neapolem, książętami i Austryą. 
Sfery rządowe widzą, że okólnik hr. Csvoura jest 
ambarasownym, że hr. Unvour spostrzega nastę- 
pstwa przebrania miarki. 

Sabaudczycy przysyłają deputacye do Cesarza. 
Jest to rodzaj komitetu, który zajmuje się sprawą 
złączenia Sabaudyi z Francyą. Za złączeniem jest 
szlachta i duchowieństwo, a przeciw mieszczanie i 
liberalizm sabaudzki. Daiły News jest za przyłącze- 
niem do Francyi Sabaudyi a nie Nicei. 

Emil de Girardin ogłosił broszurę: „Conquótes 
et nationalitós.* Pan Cochin, autor jednego z o- 
strzeżonych artykułów Correspondant, wystąpił 
z rady municypalnćj Paryża, którćj był człon- 

em. ogo s 
Przez taktykę partyi torysi wystąpili przeciw tra- 


towi handlowemu zawartemu mię yg a 
Anglią. Wystąpiły przeciw niemu obrażone inte- 
resa angielskie. Oświeca to tutejsze Interesa han- 
dlowe. Reforma cesarska przejdzie mimo tego bez 


wielkićj trudności. 
s;monetarna, którój się 
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ękają, nie robi postępów. $ 
(0) Irlandczycy i katolioy an- 
ją nabożeństwa i ka- 


w erze 5 ze 

gielscy bawiący w Paryżu mają 

zania w swym języku w kalwaryjskićj ka lioy ko- 

ścioła śgo Rocha, gdzie dawniej odbywały ę na- 

bożeństwa polskie. Nabożeństwa te odznaczają się 
powa84%, pięknością 

śpiewu kobiet i nadobnością kwestarek. 

Burzą rogatki 1. Mur rogatkowy Został już zbu- 
rzony. Bulwary ex-rogatkowe Ozyli 
wnętrzne, utworzą z czasem Pp e bulwary, 
które prefekt myśli urządzić w Stylu kanabiery 
marsylskićj, albo londyńskićj ulicy Podington. 
Plac koło Arc de Triomphe przewyższy wszystkie 
place świata, gdy zostanie ukończonym. Nowe a 
wspaniałe domy, które zbudowano na tym p 
są już najęte. Cena najmu W tych domach 
jest nadzwyczajnie wysoka, ale Paryż ma dużo 
cudzoziemców wyrzucających pieniądze przez chęć 


pokazania się i przewyższenia innych. Odznaczają 
się w tem p Fb erda k Rosyanie 1 jeden rak. 
siębioroa z Kamieńca Podolskiego. 
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. Londyn 31 stycznia. 

L. Po otwarciu parlamentu i zawotowaniu a- 
dresu, dotychozasowe posiedzenia nie nastręczają 
nio ważnego. Ciekawsze one będą za tydzień kie- 
dy minister skarbu p. Gladstone przedstawi Izbie 
gminnćj swój finansowy wniosek na rok bieżący, 
i po dniu 20 lutego, w którym lord John Russell 

oda swój projekt do reformy wyborczćj cd wielu 
lat zwlekanćj, a na którą naród nastawa by raz 
przecie przyszła do skutku. 

Jedna kwestya wytoczons podczas przyjęcia a- 
dresu przez lorda Normanby, a mogąca intereso- 
wać zagranicznych, tyczy się domniemanego pro- 
jektu przyłączenia Sabandyi i terytoryum Nizzy 
do Francyj. Hr. Granville odpowiedział, że rząd 
nie otrzymał o tém żadnój informacyi, rozumie 
się urzędowćj; lord John Russell toż samo w Izbie 
niższćj powtórzył. Odpowiedź ta niezaspokojła 
ani Izby ani publiczności, ile że zostawała w sprze- 
czności krzyżując się z wiadomościami dochodzą - 
cemi z różnych źródeł z zagranicy. Dzienniki 
podjęły tę kwestyę wielostronnie ją roztrząsając, i 
dotychczas nie jest jasném, ile o zamiarach Fran- 
oyi w tym maa wiadomo jest rządowi, i 
czyli on zezwoliłby na anneksyę Sabaudyi do 
Franoyi, lub nie? Sprawa ta wydaje się tém bar- 
dzićj zagmstwaną; że inne mocarstwa, jako Ro- 
sya, Prusy, zechcą w nićj takie mieć swój głos. 
Niektóre dzienniki mniemają, że rozstrzygnienie 
jéj powinno więcéj nawet obchodzić Rosyą niż 
Anglią, gdyż pierwsza nabyła tam stanowisko dla 
swćj floty na morzu Sródziemnóm. 

„Pomimo lepszego porozumienia się i przyjaź- 
niejszych stosunków z Francys, uzbrajania w An- 
glii bynejmnićj nie zwalnisją się. Oddziały strzel- 
ców ochotników liczyły z końcem przeszłego roku 
do stu tysięcy, a nie zbywa na ochocie pomno- 
żenia ich do dwakroć sto tysięcy, aby przy re- 
gularnych siłach zbrojnych postawić kraj w obron- 
nym stanie przeciw wszelkićj zkąd bądź obcéj na- 
paści. Po miastach, prowincyach i uniwer ch, 
wszystka młodzież i męzka a czerstwa ludność 
niepodległego mienia garnie się w szeregi ocho- 
tników, ekwipuje się własnym kosztem, odbywa 
wszędzie ćwiczenia wojenne, tak że w kupieckim 
i dotąd spokojnym narodzie nie będzie w końcu 
nikogo z dorosłćj męzkićj ludności, coby nieu- 
miał robić bronią. Ruch i zapał w tém widzę 
nadzwyczajny, jaki gu w Anglii może mieć 
miejsce, a gdzieindzi j nie zg i się nawet ob- 
jawić bez niebezpieczeństwa dla władz miejsco- 
wych. Lecz w tym kraju, gdzie lud oddawna we- 
zwyczajony jest do szanowania prawa, niema naj- 
mniejszego powodu do takowéj obawy. Ci, któ-` 
rym wiek, słabość lub zatrudnienia zaciągać się 
na ochotników niepozwalsją a są msajętni, skła- 
dają fandusze dla uboższych, lub ekwipują od 
siebie zastępców. Dość tu nadmienić, że w parafii 
St. Clement Danes, znana agencya dziennikarska 
pod firmą: Smith i Spółka, ekwipowała od siebie 
25 ochotników z własnych swych ludzi; właści- 
ciele Observera dziesięciu z swojćj drukarni; dzien- 
nik Eapres tyluż. Owóż same dziennikarskie za- 
kłady z jednój tylko parafii wystawiły od siebie 
45 ochotników, to jest pół kompanii. W zakładach 
rękodzielnych ten sam objawia się zapał i nie- 
mniejsze robią ofiary. P. Jackson czł. parl. z Bir- 
kenhead, umundurował s kosztem stu robo- 
tników z swój fabryki do artyleryi, a Manchester 
które miane jest za stolicę partyi pokojowćj, u- 
ekwipowało i wyprowadza teraz na mustrę 8000 
wojownika. Toż samo czynią inne miasta sngiel- 
skie i szkcckie; wyjąwszy jednę Irlandyę, a to 
z poszcya wprzódy przezemnie wymienionych. 
z. czycy jednakże niekontenci z tego ich wy- 

Onis. 

Wiele odbywało się od niejakiego czasu mee- 
tingów przez katolików w Irlandyi i nawet w kil- 
ku miastsch angielskich, w obronie doczesnćj wła- 
dzy Papieża. Było nawet zamiarem kardynała Wi- 
semann uformować do służby papiezkićj zbrojny 
oddział z Irlandczyków, lecz, jak słychać z Rzy- 
mu, projekt ten został odrzucony jsko nieprakty- 
ozny. Nie zaniechali zresztą katolicy angieloy ze 
swój strony nio coby mogło usposobić rząd do 
zapatrywanis się na sprawę Stolicy  Apostolskiój 
przyjaźniejszóm okiem. Niedawno nawet, bo dnia 
20 b. m. złożyli przez lorda Bellew w tym przed- 
miocie adres Na ye Palmerston. Dokument ten 
nosił podpisy ośmiu parów, Czterech synów pa- 
rowskich, trzech tajnych radców, siedmiu baro- 
netów, ośmnastu © łonków parlamentu, jakoteż 


podpisy 295 ików i właścicieli ziemskich. 
Wątpię aby przeparli politykę rządu, która jest 


nie ięta, À 
Wapominałem Jaż wam nieraz o puseitach, ni- 
E re ze zr kościoła anglikańskiego, ale 
goych się w ubiorach i chęykack, a po- 


2 


pieką? n=wct w samych zasadach do kościoła 
rzymsko-katolickiego.. Niepodoba się to ludowi, i 
do jednego ich kościoła St. George we wżcho - 
dnićj części Li 'n%7nu, motłoch od niejakiego cza- 
su co niedziela zgromadzając się przerywał bez- 
ustennie nabożeństw». Przeszłćj niedzieli posunął 
on swą rntipuseicką n'enawiść tak dalece, że nie- 
tylko hałasem i krzykami zsgłuszał śpiewy chu- 
rystów i kazanie, ale w rozhukanćj gwawoóli po- 
tamal sprzęty, porozrzucał biblis» , księgi, po8£ar- 
pał ołtarz; sam rektor i.kaznodziej: (ostatni mia- 
„ny za ukrytzgo jezuitę) byli w niebezpieczeństwie 
życia. Policya wszedłszy dopiero uśmierzyła wżbu- 
rzenie rozpędzeniem motłochu. Biskop londyński 
onegdaj wytoczył tę sprawę do Izby wyższéj, 
wzywając rząd aby nakazał przedsięwziąść środki 
dla zasobieżenia tak oburzającemu zgorszeniu i 
pzofanacyi domu bożego. A 1 

Dziś bank angielski, jak w tój chwili słysię, 
postanowi}; dieconto na 4°/g 


EE, 

Zamianowani zostali notaryuszami: Adolf Henze 
w obrębie lwowskiego sądu krajowego, Z siedzibą 
w Gródku, i Hipolit Lewicki, w obrębie przemy- 
skiego sądu obwodowego, z siedzibą w Jawo- 
rowie. 

Wiedeń 5 lutego. Dzisiejsza Presse zamieszcza 
artykuł pod napisem: „Gazeta krzyżowa austrya- 
cka“. W artykule tym mówi ons o programie no- 
wego dziennika, mającego być organem part, i ary- 
stokratycznej. Nie mając samego programu pod 
ręką, możemy o nim wnosić jedynie z tego, co 
Presse o nim mówi. Powiada ons, że arystokra- 
cya aństryacka zebrała stotysięcy złr. kapitału na 
założenie tego dziennika, i że na czele tego przed- 
siębiorstwa stoją następujące imiona: książę i hra- 
bia Hugo-Karol Salm-Reifferscheid, książe Józef 
Colloredo-Manusfeld, hr. Karol Wolkenstein-Trost- 
burg, bar. Jerzy Wilhelm Walterskirchen, hr. Hen- 
ryk Clam-Martinic, i hr. Egbert Beleredi. Te sześć 
imion, mówi Presse, są same przez się całym i 
jasnym programem. Nie przestając jednak na tój 
definicyi, wchodzi Presse w rozbiór wyznania wia- 
ry politycznej nowej: tej partyi, mówimy nowej, 
bo lubo w Austryi jest wiela bardzo zamożnych 
panów, wszelako nie składali oni dotąd ani kor- 
poracyi, ani partyi, i już przez to samo tworzyć 
jej nie megli, że Austrya była do niedawna zbiorem 
krajów, tylko tożsamością panującej rodziny z sobą 
połączonych, lecz. nie spojonych tożsamością spółe- 
cznego i historycznego rezwoju, ani też tożsamo- 
ścią interesów. Presse cieszy się, że powstaje prze- 
cież organ jakiejs partyi, gdyż będzie miała z kim 
walczyć o idee, skoro partya ta zakładając ergan 
stanie się dotykalną, tymczasem dotąd nie było jej 
można na wspólnej zaczepiać arenie. 

Lubo ostatniemi czasy partya arystokratyczna 
dała się poznać Świata kilku broszurami polity- 
cznemi, to jednak pierwszy raz objawiła częgo pra- 
gnie, w tych słowach programu: 

„Odkąd zaszły wstrząsające wypadki drugićj po- 
łowy przeszłego wieku, od owego pierwszego gwał- 
townego najazdu potęg rewolucyjnych, pod któ- 
rych ciosem upadł we Francyi tron i dawny po- 
rządek rzeczy, Europa nie odzyskała pokoju. 
Wprawdzie nieraz już ruchy: rewolucyjne siłą przy- 
tłamisne bywały, ale rewolucya nie była nigdy po- 
konaną*. Otóż ta rewolucya wcieliła się we Fran- 
cyę, miała swoje epoki w r. 1789, 1830 i 1848, 
a teraz jako cesarstwo napełnia świat postrachem. 
Wojnę przeto na zabój przeciw, Francyi zwiastuje 
program arystokracji. 

Jako plan wewnętrznćj organizacyi państwa, Za- 
leca program „jedność Austryi jako państwa przez 
Boga ustanowionego“ a obok tego wyłączność każ- 
dego kraju w języku i obyczajach, jako zabytek 
historyczny, który się poważa już przez to samo, 
że się to zgadza z ideą konserwatyzmu. Z oderwa- 
nych, przez Presse podawanych słów, nie może- 
my ułożyć sobie jasno pojęcia o tym programie, 
przedstawiającym się nam właśnie jako zamęt po- 
jęć; lecz skoro nas dojdzie program, nieomieszka- 
my złożyć z niego sprawę. Nie powstaje tu bowiem 
dziennik jako przedsiębiorstwo, ale jako organ pe- 
wnćj liczby osób, które chcą się pod jedną chorą- 
gwią zespolić i walczyć nie przeciw temu lub 0- 
wemu złemu w spółeczeństwie lab budowie poli- 
tycznój, lecz przeciw całemu historycznemu prądo- 
wi, wołając nań nietylko jak Jozue na słońce, aby 
się dajéj nie posuwało, ale nawet aby wstecz po- 
szło. 

— J.C. K. Ap. Mość zamianował na d. 31 stycz- 
nia feldzm. Ludwika Benedeka, swoim jenerał- 
kwatermistrzem i szefem sztabu jlnego kwatermi- 
strzostwa armii. ! 

— Z Werony donoszą pod dniem 2 b. m. 0 
naruszeniu granicy ze strony Piemontczyków. Straż 
skarbowa austryacka mająca swój posterunek przy 
moście Mozambano, napadniętą była temi dniami; 
zburzono dom strażniczy, a samą straż poza gra- 
nicę przerzucono. i 

— Pester Lloyd zamieszczą sprawozdanie złożone 
przez przewodników deputacyi węgierskićj barona 
Vay i bar. Pronay 7a ich powrotem do Pesztu, 
z posłuchania u J. C. Mci. Na zebrania się człon- 
ków deputacyi, oznajmił bar. Vay, że N. Pan nsj- 
lepićj ich przyjął i zapewnił o swojćj dobrój chęci, aby 
sprawa ta przez porozumienie załatwioną być mo- 
gła, zastrzegając jednak, aby kompromis nie nad- 
werężył w Diczóm patentu z dnia 1go września 
r. z. Wszelako ostatnie rozporządzenie ministeryalne 
zsrołające sobór, ma nie przyjść do wykonania. So- 
bór ma być, jak uchwalono na tóm zebraniu, zwo- 
łany w myśl patentu, lecz na podstawie dawnego 


przedstawia następujące cyfry: 
złr.; banknoty 463,717,707; eskomto 32,177,937; 
pożyczki na papiery 
stwa fandowany 48,929,717; raty dane na kolćj 


na pożyczkę kwietniową 133 milionów; 
rachunek pożyczki angielskićj 20 milionów; poży- 


szkody. Na ten sam 


osoby prywatne w 


nia lub uszkodzenia własności rolniczej, które nie- 


CZAS z Wtorku ? Lutego 1860. 


podziału terrytoryalnego. Postanowiono następnie, 
aby deputacya zdała sprawę z czynności swoich 
przed tymi, którzy ją wysłali, 
o przychylnych zamiarach J. C. Mci. 
w ogóle 5 punktów 
Vay jedzie znów do 
twierdzenie od i 
dystryktom. Obaj przewodnicy deputacji mieli po- 
tóm posłachanie u J. 
bernatora Węgier. 
do Wiednia ma dni kilka. 


i uwiadomiła ich 
Uchwalono 
i sformułowano je, a baron 
Wiednia, by otrzymać ich po- 
J. C. Mci i następnie przedłożyć je 


C. W. Arcyks. Albrechta gu- 
Arcyksiążę wyjechał nazajutrz 


— Wykaz banku aredowego wiedeńskiego 
srebro 80,254,962 


rządowe 53,789,340; dług pań- 
żelazną 40 milinów; dług państwa na dobrach skar- 
bowych oparty 97,900,000; zaliczenie skarbowi 
podobnież na 


czki na hipoteki 53,483,390; obligacy * indemniza- 


cyjne w ręsach banku 23,074,128. 


— Dokończenie rozporządzenia Z d. 30 stycznia 
względem ustanowienia straży polowej 1 przepisów 


postępowania w przypadkach zrządzenia szkody 
w polu. 


$ 17. Każdą osobę przytrzymaną należy bezzwło- 


cznie odstawić zwierzchnikowi, celem dalszego sta- 


wienia jćj przed właściwą władzę. Przedmioty i 


narzędzia odebrane, mają być również bezzwło- 
cznie doręczone zwierzchnikowi, który je odda po- 
szkodowanemu jeśli tenże jest wiadomy i otrzyma 
na nie dowód odbiorczy. Jeżeli poszkodowauy nie 
jest wiadomym, wtedy zwierzchnik zarządzi co po 
trzeba celem jego wykrycia, raz 
ma się o to postarać, by przedmioty zabrane, jesli- 
by podlegały zepsuciu, sprzedanemi były na rzecz 
poszkodowanego nie odkrytego. I 
dzące z kradzieży polowej lub szkody polowej, albo 
też otrzymane z ich sprzedaży pieniądze, dostają się 
funduszowi ubogich miejscowych, jeżeli niewiado- 


w każdym zaś razie 


Przedmiety pocho- 


my właściciel nie zażąda wydania sobie takowych 
w ciągu jednego roku, licząc od dnia zrządzonej 
fundusz idą odebrane szkodni- 
kowi narzędzia, jeżeli właściwa władza nie naka- 


że ich zwrotu z powodu nieusprawiedliwionego ich 
zaboru. 


$ 18. Jeżeli szkoda w polu zrządzoną została 


przez bydło, wtedy przysięgła st aż polowa ma ta- 
kowe zatradować na rzecz poszkodowanego ($ 1321 


kod. cywil.). Straż polowa ustanowiona przez gro: 


madę nie powinna przystępować do tradowania 
wtedy, gdy 
bydło należące do stada lub trzody gromadzkiej 
p owierzon» do pilnowania pastuchowi przez groma- 
dę ustanowionemu. ~ 


uszkodzenie zrządzonem zostało przez 


$ 19. Straż polowa ustanowiona przez gromadę 


albo przez własciciela odrębnej posiadłości zie '- 
skiej ($ 3) ma bezzwłocznie oddać zwierzc! nikowi 
bydło zabrane, a ten winien o tem natychmiast za- 
wiadomić tak właściciela bydła zabranego, jeżeli 
tenże jest wiadomym, jak również poszkodowane- 
go, a szczególniej tego ostatniego z tem nadmie- 
nieniem, ażeby prawa swoje do wynagrodzenia 
szkody najdalej w ciągu ośmiu dni wykazał, w prze- 
ciwnym bowiem razie bydło zabrane zwróconeby 
zostało właścicielowi za jego zgłoszeniem się. Zwierz- 
chnik winien pośredniczyć między poszkodowanym 
a właścicielem bydła zabranego pod wzgędem do- 
browolaćj ugody o wynagrodzenie, a w przypadku 
jeżeli obie strony są mu podwładne, a ugoda mię- 
dzy niemi do skutku nie przyszła, ma prawo ozna- 
czyć wynagrodzenie, 
brane ma być oddane właścicielowi jeszcze 
rozstr.ygnięciem ze strony urzędu względem wyna- 
grodzenia szkody. 
chnisiem niezależnej posiadłości dworskiej, 
obowiązanym jest w ciągu dni ośmiu albo się uło- 
żyć z właścicielem bydła, albo pretensye swoje co 
do wynagrodzenia zanieść do urzędu, w przeci- 


za którego złożeniem bydło za- 
przed 


Jeżeli poszkodowany jest zwierz- 
wtedy 


wnym bowiem razie bydło zabrane zwróconem być 


musi. 


$ 20. Straż polowa przysięgła ustanowiona prze% 
2 lit. b. wymienione, obowią- 
zaną jest bydło zabrane dostawić bezzwłocznie 
służbodawcy, a ztrazem zawiadomić miejscowego 
zwierzchnika o zabraniu bydła. Słażbodawca po- 
szkodowany winien w ciągu dni ośmiu ugodzić się 
z właścicielem bydła, lub też pretensya co do Wy- 
nagrodzenia zanieść do urzędu, w przeciwnym zaś 
razie bydło zabrane zwrócon:m być musi. 

$ 21. Straż przysięgła polowa powinna zawiado- 
mié swojego służbodawcę o wszystkich przez sie- 
bie dostrzeżonych 'radzieżach polowych i innych 
uszkodzeniach w polu zrządzonych, wtedy nawet 
jeżeli szkodnik mie jest wiadomy, a mianowicie 
straż ustanowiona przez gromadę lub przez właści. 
eiela odrębnej posiadłości ziemskiej zawiadomi o 
tem zwierzchnika miejscowego, zaś straż ustano- 
wiona przez osoby Prywatne, tak swojego słażbo . 
dawcę jak i zwierzchnika. 

$ 22. Zwierzchnik obowiązany jest zawiadomić 
bezzwłocznie poszkodowanego o wszystkich wiado- 
mych sobie uszkodzeniach własności rolniczej, a 
o tych naruszeniach własności, które przewidziane 
są w ogólnym kodeksie karnym, winien jest także 
bezzwłocznie uwiademić władzę karną celem dal- 
szego postępowania. Straż polowa przysięgła usta- 
nowiona przez osoby prywatne lub też jéj służbo- 
dawca, powinni o tych uszkodzeniach własności 
polowej, które podpadają przepisom ogólnego ko- 
deksu karnego, donieść bezpośrednio władzy 
karnej. 

$ 23. Wszelkie jakiegokolwiek rodzaju narusze- 


podlegają postanowieniom ogólnego kodeksu ksr- | 


nego, poczjtane będą za szkodę polową, która na- 
leży do kormnpet-ncyi właściwej włedzy, a postępo- 
wanie względem niej prze lsiębrane będzie RA żą- 
danie tylko poszkodowanego lub za bezpośredniem 
zawiadomieniem przysięgłego strażnika polowego. 

$ 24. Szkody polowe karane być mają stosownie 
do okoliczności łagodzących lub obciążających, zazwy- 


czaj pieniędzmi od 25 centów do 40 zir. lub też 
albo też temi karami jakie 


karą aresztu do dni 8, 
w niektórych krajach koronnych są przypisane n* 
pewne oznaczone szkody na zasadzie rozporządzeń 
policyi polowćj tamże obowiątujących. 


$ 25. Dochodzenie i karanie szkód polowych nā- 
leży do władzy politycznej tego powiatu, w któ- 
Postępowanie w tej 
mierze obowiązujące przepisane jest rozporządze- 
niem miuisterstwa spraw wewnętzznych z dnia 5 


rym szkoda była zrządzoną. 


marca 1858 r. Nr 34 Dz. Pr.P. 


$. 26. Orzeczenie naznaczyć ma także wynagro- 
dzenie za szkodę należące się, a w razie jeśliby o- 
soby trzecie, na których niecięży zarzut wspólnie- 
twa, ciągnęły korzyści ze szkody polowój, jsk to 
bywa w razach uszkodzenia przez wypasienie itp., 
władza oznaczyć ma zarazem, ile te osoby winny 
poszkodowanego wynagrodzić. W szkodach polo- 
wych popełnionych przez wiele osób zarazem, każ- 
da odsowiada solidarnie za całą szkodę ($$ 1801i 


1302 kod. cyw.) 
$. 27. W uszkodzeniach zrządzonych przez bydło, 


właściciel jego odpowiada za wynagrodzenie, czy 


bydło zostało zabrane lub nie, a nawet odpowia- 
da i wtedy, gdy bydło jego Z innóm tego: samego 
stada bydłem powierzone było pastuchowi. Jeżeli 
w uszkodzeniach zrządzonych przez wspólne stado, 
niemożna wyróżnić, 
ciela zrządziło szkodę, 


dle gatunku i liczby sztuk bydła, 


szkody. 


$ 29. Do ocenienia szkody zrządzonćj przez na- 
ści rolniczćj powołaną jest przede- 
wszystkićm przysięgła straż polowa. Jeżeli szkoda 
zdaniem przysięgłego dozorcy polowego przenosi 
wartość 5 złr., natedy winien on natychmiast za- 


ruszenie własno: 


żądać od zwierzchnika miejscowego oszacowania jćj 
przez umyślnie przysięgłych taksatorów, a zwierzch- 
nik ebowiązanym jest natychmiast przystąpić do o- 
szacowania i wręczyć dezorcy polowemu pi emne 
poświadczenie oszacowania. Oszacowanie szkody 
przez przysięgłych detaksatorów może być we wszy- 
stkich przypadkac: naruszenia własności rolniczćj 
żądane od zwierzchnika tak przez poszko lowanego, 
jak i przez obowiązanego do wynagrodzenia szko- 
dy w ciągu ośmiu dni cd chwili popełnienia lub 
odkrycia uszkodzenia. 

$ 30. Dochodzenie i karanie naruszenia własno- 
ści rolniczój ulega przedawnieniu, jeżeli szkodnik 
w ciągu trzech miesięcy od dnia popełnienia szko” 
dy nie był pociągany do odpowiedzislności. Pre- 
tensye o wynagrodzenie szkód w przypadkach prze- 
dawnienia należą do drogi cywilno-spornój. 

$ 31. Władze polityczne powołane do odbierania 
przysięgi, winny utrzymywać dokładne wykazy osób 
przysięgłój straży polowćj w ich powiecie będących. 
Słażbodawcy albo ich zastępcy obowiązani są naj- 
późniój w sześciu tygodniach pod zagrożeniem kary 
porządkowćj od 2ch do 10 złr. podawać do wia- 
domości właściwćj władzy polityczaćj wszelką zmia- 
nę sług przysięgłćj straży polowej, 

Hr. Gołuchowski w. r. Hr. Nadasdy w. r. 

Do rozporządzenia tego załączoną jest jako do- 
datek do $. 4go następująca rota przysięgi dla stra- 
ży polowćj, która w urzędzie powiatowym składa- 
ną być ma: i 

„Przysięgam pilnować i strzedz zawsze z jak 
największą starannością i troskliwością własność 
polową mojemu dozorowi powierzoną, o tych wszy- 
stkich, którzy ją w jskibądź sposób starają się u- 
szkodzić lub rzeczywiście uszkądzają, bez względu 
na osobę, sumiennie donosić, a w razie potrzeby 
w sposób prawem przepisany tradować lub przy- 
trzymać, nikogo niewinnie nie oskarżać ani w po- 
dejrzenie nie podawać, wszelkićj szkodzie ile mo- 
żności zapobiegać, A zrządzone nszkodzenia z naj- 
lepszą wiedzą i sumieniem wskazywać i oceniać, 
jakoteż żądać na drodze prawnćj zaradzenia im, 
nigdy nie uchylać się od powierzonych mi obowiąz- 
ków bez wiedzy i zezwolenia moich przełożonych 
albo bez nieuniknionćj pr'eszkody, a z powierzonćj 
mi własności w każdym czasie rachować się nale- 
życie. Tak mi Panie Boże dopomóż! * 


Królestwo Polskie. 


Walne posiedzenia Towarzystwa Rolniczego 
w. Królestwie Polskióm otwarte je w dnia 3 
t. m. Ważność Sprawy oddanej w tym roku po 
obrady Towarzystwa, nadała większe jeszcze zna- 
czenie tegorocznemu ogólnemu zebraniu, które nad- 
to liczbą zgromadzonych członków przewyższa dwa 
poprzednie w r. 1858 i 1859 odbyte. 


które bydło i czyjego właści- 
wtedy właściciele wszy- 
stkiego bydła w tóm stadzia odpowiadają solidar- 
nie poszkodowanemu za wynagrodzenie szkód, po- 
między sobą zaś rozdzielają to wynagrodzenie we- 
które każdy z nich 
miał w stadzie w chwili zrządzenia przez nie szkody. 

$ 28. Jeśli przyznane wynagrodzenie szkody nie 
może być Ściągsięte z powodu ubóstwa szkodnika, 
władza na żądanie poszkodowanego ma prawo za- 
mienić to wynagrodzenie na dni robocze, biorąc za 
miarę płacę dzienną robotnika, jaka jest zwykłą 
w gminie poszkodowanego. Jeżeli obowiązany do 
wynagrodzenia szkodnik odmawia poszkodowanemu 
odrobienia należytości, wtedy ma być na niego 0- 
rzeczona kara 24 godzin areszta obostrzonego po- 
stem, co w razie ciągłego wzbraniania się powta- 
rzanóm być może co dni trzy aż do zaspokojenia 


_Na dzień naznaczony do otwarcia walnych po- 
siedzeń, to jest na 3ci t. m. zjechało się z całego 
kraju do Warszawy przeszło tysiąc obywateli człon- 
ków Towarzystw; przybyli także delegowani To- 
warzystwa Rolniczego krakowskiego, a Tewarzy- 
stwo gospodarskie lwowskie zaniedbawszy posłać 
delegowanych, uprosiło dwóch członków Towarzy- 
stwa Rolniczego warszawskiego, by reprezentowali 
delegacyę lwowską. Rozpoczynając starym zwycza- 
jem cd wezsania błogosławieństwa i łaski Bożej, 
członkowie Towarzystwa zgromadzili się o godz. 
106j rano w kościele PP. Wizytek na nabożeństwo, 
które odprawił tiskup sufragan łowicki, Plater. 
Następnie o godzinie 116j zasiadło przeszło 700 
członków Towarzystwa, orcz delegacya krakowska, 
reprezentanci Towarzystwa gospodarskiego lwo- 
wskiego i wyżsi dygnitarze będący honerowymi 
Towarzystwa członkami, w sali pałacu Namiestni - 
kowskiego, a prezes Towarzystwa hr. Andrzej Za- 
moyski zagaił pesiedzenie następującą mową: 
„Serdecznie witam was, kochani koledzy, po pół- 
rocznem niewidzeniu,—witam z uczuciem szczerej 
radości, że znowu powinszować sobie nawzajem 
możemy dobrego powodzenia Towarzystwa nasze- 
go. Witam i przybyłych na nasze zebranie delego- 
wanych bratniego Towarzystwa Krakowskiego, pp. 
Adama Potockiego i Pawła Popiela, oraz Towa- 
rzystwo Lwowskie, w osobie uproszonych jego re- 
prezentantów, pp. jene'ała Smolikowskiego i Ale- 
ksandra Ostrowskiego.—Sprawozdanie z czynności 
Komitetu, jako reprezentanta Towarzystwa, uprzy- 
tomni wam Panowie, wszystkie kierunki wspólnego 
działania naszego, którego błogie owoce już wido- 
crnemi się stają: popęd do pracy, do nauki, do 
zatradnień poważnych, przez Towarzystwo nasze 
wywołany, —zgoda i jedność, cechujące czynności 
członków wszystkich okolic kraju, —są to już skutki, 
któremi słusznie pochlubić się i szczerze cieszyć 
możemy. Nie ujmując nikomu należnej w tóm za- 
sługi, winienem tu wynurzyć szczególną wdzię- 
czność zacnym korespondentom okręgowym, jako 
główsym między Towarzystwa członkami a Komi- 
tetem pośrednikom. Zawiązanie się tej naszej 
współki rodzinnej, do pracy nad pożytkiem kocha- 
nego kraju, okazuje się też prawdziwie opatrznym 
wypadkiem, wobec nadchodzących okoliczności i 
potrzeb, które nowo wydane prawo o włościanach 
wywołuje; wystawy krajowe, konkursa okręgowe 
rolnicze, nagrody włościanom rozdawane, pamięć 
okazywana pomocnikom naszym za wierną i poczci- 
wą służbę, dbałość o wpływ na wychowanie dzia- 
tek wiejskich przez Ochronki, odznaczenie lepszych 
gospodarzy, a mianowicie pomoc i współdziałanie 
szanownego naszego duchowieństwa, nie mogły 
nie przekonać włościan, że ich dobro i po- 
stęp mocno nas obchodzą. Ztąd wnosić możemy, 
że o tyle lepiej i chętniej usposotieni będą do u- 
kładów, które z nimi zawierać nam przyjdzie. A 
z tego stanowiska na działanie nasze poglądając, 
mamy nowy dowód, że człowiek winien eburącz 
chwytać każdą sposobność do pracy pożytecznej i 
„nienadto przewidując, zawsze być człowiekiem do- 
brej woli;* wtedy bowiem z wiarą w Opatrzność 
Boską i z ufnością pokorną, najlepszych może wy- 
glądać stutków. W ciągłym bowiem rozwoju spó- 
łeczeństwa, wielkie zadania ludzkości, przekształ- 
cenia postep: na drodze pracy, pomocy wzajemnej, 
sprawiedliwości... sam Bóg stawia, przeczuciem je 
przewidują umysły młode, szlachetne, sercem i du- 
szą, że tak powiem, mz fir nowych dróg 
1 ale te zadania wszędzie i zawsze czekają 
Sz Giad się chwili po temu, a osobliwie ludzi, 
którzy rozumnie, roztropnie i z ochotą do ich roz- 
wiązania dopiero przystępują. W tym stopniowym 
postępie każdy swoją wykonywa czynność, każda 
ma swoje znaczenie, każda potrzebna. I tak teraz 
Towarzystwo nasze, z woli Monarchy powołane 
zostało do *'ażnego zajęcia się rozbiorem środków 
do trafnego zastósowania nowego prawa o oczyn: 


się do pracy, A s 
obcego, osobliwie też trafnie oceniając miejsco”e 
potrzeby i stosunki, oraz zasady zdrowe, przez nau" 
kę podawane, 


między osadnikami każdój gromady. Nowa ta opie- 


ka, przy zachowaniu jednak zupełnćj swobody czynu, 


CZAS z Wtorku ? Lutego 1860. 3 


się, że czaszka trupa była zgruchotaną. Morderstwo popełniono 
w Wiedniu 14 marca 1859 r. (Dzienniki wiedeńskie piszą, że 
morderca poczynił już zeznania). 


żności co do sposobu gospodaro- zawiadormiony został lisem prywatnym, i że sto- 
28 płac, osadników od szkodliwych następstw, | warzyszenie la nazione armata yi iget jako 
wynikających z rozdrobnienia r góra) Aöiiniekop eNe gdyż nie zostało oddane pod dy- 

, i ze jednostki. Potrzeba wzaje- | rekcyą króla. WZA 

e gera + 2 gr wiadomo z hisioryi, paei. P. Gibson w odpowiedzi na lna p. Dun- 
tek utwerzeniu się gmin, cechów, korporacyj; o-|comb, oświadczył, że arcy andiowy zawarty 
słabienie lub zerwanie tych węzłów sprawiło cier-|z Francyą przedłożony będzie koniecznie parlamen- 
pienia, które wywołały uznaną dzisiaj przez wszy- |towi do zatwierdzenia, lecz że n obecnie 
stkie ucywilizowane narody potrzebę obmyślania | wchodzić w szczegóły (ate tórą wkrótce 
nowych, duchowi czasu odpowiednich środków |kancierz skarbu Izbie zakomunikuje. 
skupiania rozproszonych cząstek społeczeństwa w WfTechy. 


organiczne całości. Jednym właśnie z tych środ- ży Zei t - 
i , jest Stowarzyszenie. Stowarzysze-| Oesterreichische Zeitung otrzymała w caléj o- 
ków najlepszych, j Y y snowie odpowiedź Papieża na list Cesarza Napo- 


ia przemysłowe wztjemnego wsparcia, rzemieśl- l 
ników i wyrobników, tak liczne na Zachodzie Euro- |leona ogłoszony eme róg Czas N. 12). Od- 
py, są tego kierunku wynikłością i uznania tój pe- |powiedź ta rh z ść ni „Jedynie z wyjątków, 
trzeby dowodem. Byłoby zatóm bardzo do życzenia, |których największą czę mieścił w sobie list okól- 
abyśmy przy urządzaniu stosunków naszych z włe- |ny papieski ognia. Dajemy ta tę odpowiedź 
a a a e a PL 
żyli podstawę takich stowarzyszeń, któreby kształ- oże , z tlumaczenia, - 
am a a ułatwiając im możność óczania możemy za ra: dokładność wyrażeń ręczyć. 
czynszów i zapewniając im stałą pomoc wzajemną,| „N. P tod l k rzymałem od W. C. Mości list, 
były początkiem instytacyj, w przyszłości rozwinąć | który byłeś łaskaw pisać do mnie, i odpowiadam 
się mogących. W Sskcyi Ogólnćj, Komitet gpg — s Akide Aida pak ojca pł - 0- 
i i narad |tw 3 ewszystkiem nie tajne mi trudne 
an Aan N R | jotka prze- | położenie W. C. Mości, pod E którego sam 
tnde t ki ańszczyźnianego na Cczynszowy:. |Się wcale nie łudzisz; mierzę całą jego rozciągłość, 
e a i ć koniecznie na wszy- jale zarazem poznaję, że W. C. Mość stanowczym 
m at pt n aH s zebrania, idzie nam | krokiem, do którego może nie jesteś skłonny, 
3 rój a nar jóna" kaei: yi i objaśnienie, © |mógłbyś się : niego wydobyć. A właśnie to, że się 
wozemo CART t wbić Środków i umysłów, aby|N. Panie w tem położeniu znajdujesz, jest powo- 
zdam RÓ danego i roztropnością døra- | dem, dlaczego mi ponownie doradzasz dla dobra 
Z WM ności postępować. Stosunek |pokoju europejskiego, abym zrzekł się zbuntowa- 
ar i ar — jest u nas newością;|nych prowincyj, zapewniając mię, że mocarstwa lj 
czynszowy, Panowie, Bie JE" XVIgo i XVIIgo p y], zapewniając , 2 a 
pisali o nim poważni autorow ie 5 Kidi y zagwarantowałyby Papieżowi resztę jego posiadło 
wieku, w każdćj ważniejszćj pe Bak zk e | |ści. Propozycya tego rodzaju przedstawia gras 
umysły ka lepszeag ore połowie i końca zaenłogo (nad. dość jes anad ma Uwagę nojo położenie, 
tos . się; A Ń 0 s 5 ) A 
ska, Piiarga 1 eieiei wait, |an saska wag aa winen estem 
1ężowi bro że z ı — [godności i prawom téj stolicy świętćj, 
n zB niech mi wolno będzie wymienić + Sraa, jakowéj dynastyi, lecz raczéj prawami 
tikis Kanclerza Zamoyskiego — rozpoczęli lat te- wszystkich katolików. Trudności są nieprzebyte, 
mu sto właśnie, W dobrach swoich stosunek czyn- gdyż niemogę odstąpić tego co nie jest moją wła- 
zowy zaprowadzać. A działanie obywateli w tym |snością, i że poznaję bardzo dobrze, iż zwyciętwo, 
kierunku, tak dalece późnićj się rozwinęło, iż byt |jakie chcą rewolucyonistom w Legacyach zapewnić, 
więcój jak jednój trzecićj częsci włościan w do- | będzie wewnętrzoym i obcym rewolucyonistom w in- 
brach prywatnych już na tym stosunku obecnie |nych prowinczach służyć za pozór i pobudkę do za- 
jest oparty. Nie mamy więc Panowie, przed sobą | dania tćj samćj karty, skoro ujrzą pomyślny skutek 
kwestyi nowćj i małoznaczącćj; jestem też przeko- tamtych. Jeżeli mówię o rewolucyenistach, to mam 
pany, yi apar 28 i = Art rze hay ce- | na hp zmyć ea yy A sereiey 
chować będą nasze w tym przedmiocie obrady, bo] „Mocarstwa, mówisz N. Panie, bęc ~ 
przymioty te były od kół zawiązania Toia. wały resztę; lecz czyż w ważnych i nadzwyczaj. 
rzystwa Rolniczego, naszą zasłagą i chlubą. W tych |nych przypadkach, na które. trzeba być przygoto- 
obradach, nad przedmiotem osobiście każdego z nas| wanym z powodu wielu podżegań jakie otrzy uują 
obchodzącym, damy nowy dowód, że dalecy od|z zewnątrz mieszkańcy, mocarstwa będą w stanie 
jednostronnego nań zapatrywania się, a przejęci|użyć godnie sił swoich? Jeżeli za$ to się nie sta- 
miłością kraja, poszanowaniem dla naszych trady-| nie, jeżeli tylko posługiwać się będą środkami 
tyj i uczuciem wrodzonćj nam prawości, jasteśmy |rozsądku, to W. C. Mość jesteś tak dobrze jak i 
zawsze „ludźmi dobrćj woli,“ którzy ważne spó-|ja przekona ym, ża ci którzy sobie obcą własność 
łeczne zadania, ze stanowiska ogólnego dobra i sci- | przywłaszczają, tudzież rewolucyoniści, będą niepo- 
słój słuszności oceniać umieją. konanymi. 

Z tą wiarą w secu i z tém niezłomnóm prze-| „Zresztą, cokolwiek stać się może, „zmuszony je- 
konaniem, otwieram trzecie posiedzenie Ogólnego |stem oświadczyć otwarcie W. C. Mości, że nie mo- 
Zebrania Towarzystwa Rolniczego. Cel, kochani | gę odstąpić Legacyj bez naruszenia najuroczystszych 
koledzy, jest prawy i > przysiąg ta s s. Pr iape 

dopomoże!“ u i niepokoj ; sh, ra- 
na ap numerze zdamy sprawę z dalszego | wienia wszystkim katolikom krzywdy i zgorszenia, 
jągu tego pierwszego posiedzenia, na którem po |bez osłabienia praw nietylko monarchów włoskich 
= je Towarzystwa, przemówił Arcybiskup me- | którym niesprawiedliwie wydarto kraje „ lecz także 
pk warszawski, ksiądz Fijałkowski, udzielając | monarchów całego Świata chrześciańskiego, którzy 
blogosławieństwo pracom ZONA, it sata niemogliby obojętnie przypatrywać się zamętowi 
mianowano przewodniczących w sekcyach i ukon- 
i alne; dalćj odczytał w imis- 
sodę ary an iii ie ważne sprawozdanie 
niu Komitetu Towarzys Golt ko 
z czynności Komitetu w r. z. Adam Goltz, sz a 
cu Franciszek Węgliński przedstawił projekt etatu 
na rok 1860. W tym samym dniu wiecrorem © go- 
dzinie szóstćj rozpeczęło się w tej samćj sali posie- 
dzenie Sekcyi Ogólaćj pod przewodnictwem kra 
preze'a Towarzystwa, Aleksandra Ostrows 108o, 
na które przybył także członek honorowy, a er 
tsjny Muchanów. Wówczas przystąpino do 0 zaa 
nad najważniejszą ze spraw przedstawionych w tym 
roku Towarzystwu, nad kwestyą uregulowania sto- 
sunków włościańskich. Rozprawy w tym papiris; 
cie rozpoczęto odczytaniem sprawozdania zaj 
nego przez Edwarda Stawiskiego, z narad Komi- 
tetu nad pytaniem oczynszowania włościan, poczem 
rozpoczęła się dyskusya. Wyciąg tak z ważnego 
sprawozdania opowiadającego działania Komitetu 
w r. z. jak i treść również ważnego sprawozdania 
o naradach jego nad kwestyą oczynszowania wło- 
SCIaN, odłożyć musimy do jutrzejszego numeru. 
Anglia. 
Na posiedzenia Izby niższćj w d. 31 stycznia za- 
pytał p. Stansfield, czy prawda, że sir James Hud- 
son, ambasador Jéj K. Mości w Tarynie zaniósł 
protestacyę w d. 2 stycznia r. b. łącznie z amba- 
sadorem francuskim do króla sardyńskiego z powo” 
du tworzenia sie nowego stowarzyszenia publi- 
cznego azione armata, mającego na celu do- 
browolne zbrojenie się wielkićj części ludności pie” 
monckićj , a którego przewodnictwo za zezwoleniem 
króla przyjął Garibaldi, 

Lord John Russell odpowiedział, że sir James 
Hudson nieotrzymał od rządu swego pod tym 
względem żadnćj instrukcyj, i żę ambasador W. 
Brytanii w Turynie ograniczył się jedynie w tój 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Turyn 4 lutego. Opinione zamieszcza artykuł 
przeciw La Patrie, który mówi, że Piemont w ra- 
zie gdyby otrzymał jakie wynagrodzenie strategi- 


zaprażać Piemontowi. 


Londyn 4 lutego. Morning Post mówi, że Fran- 
cya i Anglia zgodziły Się z sobą, aby nie dopu- 
szczać niczyjej interwencyi wojennej we Włosrech 
środkowych, chyba że na takową zgodzą się z s0- 
bą tymczasowo wielkie mocarstwa, Francya od- 
rtąpiła od swego żądania, aby głosowanie powsze- 
chne rozstrzygało względem przyłączenia Włoch 
do Piemontu. Wotowanie odbędzie się przez tych 
samych wyborców, którzy wprzód głosowali. 

Bern 4 lutego. W tutejszych sferach dobrze 
świadomych rzeczy zspewnieją, że odstąpienie Sa- 
baudyi na rzecz Francyi jest już postanowione. 
W Chablais i Faucigny zbierają adressy za połą- 
czeniem tych powiatów z Szwsjcaryą. 


rzewicza. R 
„Dan w Watykanie d. 8 stycznia 1860. 
Pius P. P. 1X.“ 


Wszystkie w tój chwili zawikłania włoskie, to- 
czą się około pytania względem stosunków między 
Francyą i Anglią, od których zawisło rozstrzy- 
gnięcie sprawy przyłączenia Włoch środkowych 
do Piemontu, tudzież przyłączenia Sabaudyi ;do 


Telęgraia londyński z 4go, który nas doszedł 
w sobotę wieczór i w niedzielnym numerze pisma 
naszego zamieszczonym został, nie wyczerpuje głó- 
wnych ustępów oświadczenia lorda Russella w Iz- 
bie niższój. Minister ten powiedział bowiem mię- 
dey inaemi, że skoro kongres zie przyszedł do 
skutku, należy wszelkich użyć środków dla zapo- 
bieżenia wojnie. Gabinet angielski o to się stara, 
i otrzymał dziś właśnie zapewnienie od rządu sar- 
dyńskiego, iż tenże nieda od siebie powodu wy- 
buchu wojny; Francya nie życzy sobie wojny, Au- 
strya nie myśli o krokach zaczepnych, a przeto 
niema obawy wojny. Wprawdrie w arsenałach 
francuskich panuje wielki rach, gdyż Cesarz Na- 
polen choe być na morzu silnym, a z téj szmój 
przyczyny zbroi się i Anglia, lecz jedynie dla 
własnój obrony. 

Przez Marsylię otrzymano z Rtymu wiadomość 
z 28 z. m., że pogłoski o wyjściu wojsk franc 
kich nie potwierdzają się; tudzież że Ojciec $. 
nie opuści stolicy. Wojsko francuzkie podwoiło 
kroki ostrożności. 

Po otwarciu ogóluego zebrania : Towarzystwa 
rolniczego w Warszawie,walnem posiedzeniem w d. 

tm. rano, rozpoczęto popołudniu w sekcyi o- 
gólaej obrady nad ksestyą włościańską, jak to ` 
wskazujemy wyżej, podając zarazem dosłownie 
mowę, którą prezes Towarzystwa zagaił pierwsze 
walne posiedzenie. Nazajutrz 470 t.m. rano To- 
warzystwo obradowało podzielcne na trzy sekcye: 
rolną, chowu inwentarza i administracyjną, a po 
południu zgromadzili się znów licznie członkowie 
w sali pałacu namiestnikowskiego, aby obradować 
nad drugiem Pytaniem, tycząc'm się przyjęcia sy- 
stemu oczynszowania. Podamy później obszerniej- 


riniego patrycyuszem tego miasta. 

— Dnia 29 stycznia wieczór odbyła się w Tu- 
rynie narada ministrów pod przewodem samege 
króla. Na niej zajmowano się kwestyą dawniej e 
rozpoznawaną, ażali stósownemby było wysłać 
księcia Carignan jako dyktatora do Włoch średko- 
wych. Jak słychać, zastanawiano się szczególnie 
nad tóm, że książę ten byłby z jednej strony po- 
pularnym u mieszkańców, a z drugiej mniejby rzą- 
dy jego draźniły dyplemacyę niż dyktatura osób 
podrzędnych, albo nagły nieprzygotowany krok o- 
rzekający połączenie tych krajów z Piemontem. 
Jeneralny gubernater Buoncompagni był obecny 
tym obradom, których rezultat nie jest wiadomy, 
lecz posłano o nim depeszę do Paryża. Poseł fran- 
euski p. Talleyrand miał się użalać przed hr. Ca- 
vourem, iż objawy życzeń ludu sabaudzkiego nie 
mają zupełnej swobody. W ogóle sprawa sabaudz- 
ka stoi na tym punkcie, że jak twierdzą, na pod- 
stawie tajnej umowy przyrzeczono ten kraj Fram- 
cyi, lecz pod warunkiem, iż manifest wojenny Ce- 
sarza Napoleona wykonany będzie. Tymczasem gdy 
manifest ten skutkiem traktatu w Villafranca za- 
wartego nie sprawdził się, Sardynia uważa się za 
uwolnioną od dotrzymania warunku ze swojej stro- 
ny. Zapewne aby ją wynagrodzić, Francya zezwoli 
na przyłączenie księstw, o czóm dawniej nie było 
wcle mowy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 6 lutego. Komisya Balneologiczna odbyła w d, 6. 
b. m. czwarte z kolei tegoroczne posiedzenie, na którem po za- 
łatwieniu korespondencyj tak rządowych jak i prywatnych, Prof. 
Dr. Czyrniański odczytał rozbiór chemiczny wody siarczanej Zu- 
bieńskiej, przez niebie w r. 1859 dokonany. Na temże posie- 
dzeniu uchwalono upraszać Wys. c. k. Rządu krajowego, o 
pozwolenie na drugie walne Zgromadzenie Balneologiczne, tego 
roku d. 22, 23 i 24 marca odbyć się mające. 

— We wtorek dnia 7go b. m. przedstawiony będzie dramat 
„Lucya z Lamermoru* na korzyść p. Królikowskiego. Spodzie- 
wamy się, że publiczność okaże swoją życzliwość temu ariy- 
ście, który od tylu lat pracuje na tutejszćj scenie z gorliwo- 
ścią niezmordowaną, bo prawie w każdćm przedstawieniu na- 
awisko jego napewne spotkać możemy. Tyle wytrwałości i aa- 
miłowania sztuki powinno znaleść większe uznanie, niż 

m 156 | wierzchowne nieraz oty, którym przyklaskujemy. 
W. C. Mość mówisz, że! — Otrzymaliśmy Piiira w którym, oprócz wiado- 


w liście przesłanym mi przez p- Mennevala, pro- | 
wincye zbuntowane znajdowałyby Się jeszcze t 


ciem wojny włoskićj, i w którym mi dałeś pocie. 
szające zapewnienia lecz nie A: a W. ed ail kolei żelaznéj, wysłał go zaraz furmanem na miejsce przezna- 


à czone. Ponieważ Poppe nie dostawszy Żadne lecenia (avi- 
nadmieniąsz, podałeś plan tak dobrze niepodobny | g ij e = go po (a 


A nieznał niejaki á i H 
jak i teraźniejszy; a co się tyczy drugićj części, di? orna? colu przesyłki, przeto PO "jakim czasie zapytał prezentacyi narodowej. Wedłag tych listów, myśl 


tę poddał Fuad pasza; mamy jednak słuszne po- 


się przy panowaniu nad temi prowincyami. Ma to' 


F 4 h chege go napowrót do Pragi odesłać. Spedytor Kraus otrzy- 
kiem się teraz znajdujemy, prowincye te NA zawsze | mawszy ten kuferek w połowie stycznia, z powoda wysoko 
są stracone. N, Panie! proszę Cie w imię kościoła oznaczonćj wartości jego kazał go tymczasowo złożyć w swoim 
À : z + kantorze, zanim napowrót koleją q Pragi. Gd 
abys tak postępował, by obawy moje Tozwianemi z x y 


RA jednak wkrótce wydobywać się zaczęła z kufra woń zgnilizoy, 
być mogły. Z pewnych zabytków piśmiennych, któ- musiano zawezwać ślasarza(do otworzenia go. Znaleziono w nim 


trupa skulonego niemal w kłębek i w stanie zupełnego sepsu- 
cia. Reszta jest już wiadoma. Z |śledztwa sądowego okazało 


kwestyi na objawieniu osobistego swego zapatry- 
wania się na tworzenie się tego stowarzyszenie. 
Garibaldi sam następnie oświadczył się przeciw 
wykonaniu tego projektu. Ambasadorfrancuski w Tu- 
rynie nie mięszał się bynajmniej do tój sprawy. 
Minister oświadczył w końcu, że o tym projekcie 


a 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


a a; ZPA 


4 CZAS z Wtorku ? Lutego 1860. 


O Ą 


w 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy.! 5. 27 wieczór = x Ostrawy (prze Begu-| (Kopia). "WYPRZEDAŻ!!! 
alacie sńsirysckiej) | mia (Oderberg) x Prus) 5. 24 wioczór == I PC oN U ia RI Da M 8 0 j dar H 
dk ; Ì i ja Siih a deae Brzewor.| . ©, K. TOWARZYSTWA GOSPODARCZEGO 80 sztuk herceńskich Kanarków, si Kośc! 
ków 6 lutego. lłądają| płacą. MIŁA żę SKOK. są tylko do Czwartku wieczór (9go b. m. 
pasz 5 żądają a PE Bzeszowa x Krakowa 1%. 1 w polndnie; = do GALIG 48 3 w Hotelu pod „Białym Orłem* pod Nr. 84% przy ulicy Flo- 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 345 | 339 Przeworska 4. 30 popołudniu. À j R ryańskiój w Krakowie do sprzedania, 
Ruble obrączkowo ago»... + «+ - ty ka , Wielmożny Mości Dobrodzieju! FRYDERYK HLEIN. 
a MÓW o o e'o o me ED é 
Brera Boa "a: o 000 ee ste. 10 90 10 7. Przyjechali od 4 do 6 lutego PZG kp paka gw pan 
i jekiew 6% wiece e 10 90 |10 75 Ę yi przesysk egzemplarzy „Przewodnika moralności t a 
mi ri m jr 20--r. « . SNOJGCĘŚJ 73 4 10 70 10 55 | HOTEL POLLERA. Teodor hr. Karnicki wł. dóbr z Wie- f ekonomii politycænéj dla klas robocwych,“ tudzież podobną Jabi ek Tyrolskich 
Dukaty holenderskie ważne . . + « « « „ | 6.28 | 6 16 | dnia. Zwilling Karol wł. dóbr z żoną z Rajska. Michałowski | ilość egzemplarzy dnieła Thiersa: „O własności.* wran zo- prawdziwych, barzo pięknych , dostać meżna 
austryaokie.. . « « « » * * ; * » |6 338 | 6 21 | Władysław wł. dóbr z Galioyi. Osiooka Holona właśc. dóbr | świadoseniem, iż W. Panio oddajesx to dzieła do zupełoćj dy- | [116] w Handla Edwarda Fuchsa. (1-3) 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami, . „ {8%} - 861 --- | Pragi. Mortz Herman kupiec z Rzeszowa. Schńfer Mąury- | Spozycyi Towarzystwa gospodarczego, będąc pewnym, że ta- e 
Obligacye indemn, z kuponami.. . . . - >» |r3 — |73} - | oy kupiec x Tarnowa. Schweb Edward nadinż. x Przomyśln. |kowo w jak najażyteczniejszy sposób bezpłatnie w dobro rę- P 0% | 
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . « » 77}— |16 — | Wojnik Jan pryw. x Franoyi. ce rozdzielone zostaną, tak, aby się do rozwoju oświaty przy- BE” otrze ny jest FDE 
Akcyo kolei galioyjskiéj za sztukę. . 85 -- |94 — Wyjechali: Bobäf:r Maurycy, Mortz Herman kujoy do czynić mogły skutcoznio; zararem dołącza prospekt na dru- 


gie poprawne wydanie „Przewodnika* z terminem subskryp- 
eyi do końca Marca r.b., prosząc o opiekę i poparcie tój no- 
wéj projektowanój edyoyi. 


Subjekt Aptekarski 


dobrćj konduity, 


Wrocławia. Osiecka Helena ob. do Zborowio. Michałowski 


i 
H 
2 
List lskie z kuponami. . . złp.|_993 | 994 | 
Anty zastawne E aeaea P złr. o Władysław wł. dóbr do Tarnowa. Zwilling Karol wł, dóbr 
Wiedeń 6 lutego (telegraf) Sy | żoną do Rajska. Nabieląk Roman urz. do Cieszanowa. Ko- 


Augsburg 100 złreń.. . > « « + + + + * * Ti 30 walski Józef sjent, Gilatowski Karol kup. do Wiednia, Ste- | Komitet Towarzystwa gospodarczego Galicyi, składając W. 
Hamburg 100 Marków . . « « se seye m: so {phan Ferd. kup. do Galicyi. Stonor Jakub kup. ua prywatno Panu w imienia obdarzonych osób, jak najuprzejmiejsze po- | któryby posiadał grantownie język polski i niemiooki, Wia- 
| oi PA aa ŁAŁ 0 53 10 mieszkanie. Popper Maurycy kup, x fam. do Białój, dziękowanie za tak szacowny upominek, dołącza oras zape- domość u Rządcy Drukarni „CZASU. (13-2-) 
Pargi 100 franków „ « « o so e * * a = HOTEL BOSTJISKI Stanisław Koźmian ze dibe z Do- ew k przy im pressecànem uznaniu, Jošio mają íu- w 
ukał:c: 47. oe jofytetow ronger brsochowa. Jakub Stamm kup. = Bochni. Samuel Kestel ko- f taj szlachetne usitowania Wgo Pana około podźwignienia o- eż 
b Motalik cut iaag za BE dY " 40 | misant handl; x Białój. pł Suchorzowski wł. dóbr z War- |wiaty naszego luda i obudzenia w nim samiłowania do pra- tość KASINKA MAŁA 
tR donaat AOC EOR A © 54 — szawy. Alojsy Rybioki adw. z Wiednia. Tekla Jadowska ob.|0); mozoes Wny Panie śmiało liczyć na najskuteozniejsze po- | w obwodzie Sandeckim, w powiecie Skrzydlańskim, obejmu- 
E DN a A 0 0 OE Pa z Pogorzyc. Cypryan Małochowieo kapitan sztabowy z Dro- parolo i opiekę, ze strony Komitetu zamierzonćj edycyi tak |jąca 225 morgów grantu ornego, lasów 3994 morgów, łąk 11 
szo wiwtwolg Tia Z ks — sna. Jan de l'Arbre ob. z Paryża. znakomitój pracy, jaką jest dzieło jego: „Przewodnik mo- | m., ogrodów 4 m, s 1 stawom, z tariakiem o jedaćj pile, tū- 
Losy z roku 1834. . o « » *'* * * * * * 4 = Wyjechali: Samuol Kestol komis. handl. do Tarnowa, Ed-|ralności dla usytku klas roboczych*, i że komitet dołoży | dzież z roczną propinacyą 500 słr. w. a., jest z wolnéj ręki 
s pi 1889 „rd p Die TY" 108 s! mund Zagórski ob. do Polski. Wsoław Sswagrowski kup. do wszelkich starań, aby rzecz ta nie skończyła się na samych | do sprzedania. — Wiadomość w Adminisiracyi „Czasu“ 
p: a „PTY OWIERÓW RORY 17 25 Wiednia. Feliks hr. Romer właś. dóbr do Oświęcima. Tekla | dobrych chęciach, lob tylko na wymianio wzajemnych grze- | lub na miejscu, ostatnia poczta MSZANA DOLNA. (113-1-3) 
Pożyczka narodowa. o Ba. ogg aa 71 50 | Jadowska ob. do Pogorzyc. ozności, ale zamieniła się w veogywistość czynu, którego do- | —— LL mm 
Obligacye indemn. galio. - + * + « + : .. A iz HOTEL DREZDEŃSKI. Franc. Hoszard lekarz, Jóref Ta- magaó się od pos, nabyłeś Wny Panie już nawet najsła- Meże 
Akoye bankowe "oe F Tr EENE esai 1930 — xig pułkownik huz. z Bochni. Karol Niwioki obyw. z Zawady. szniejszego prawa. Jnc: ZYZIRR 
kolei północnój - OT aea R S tiD Józef Niwioki obyw. z Kierlikówki. P. Schlesinger, A. Woil Zachowując sobie zawiadomienie Wgo Pana o rezultacie | w sile wieku, żonaty, umiejący dobrze pisać po polsku i po 
PO m AOABOBĘBOREJAC 27 kupcy z Wiednia, Frano. Sumerkon zogarm. z Pragi. Henryk subskrypoyi na wyż wymieniony „Przewodnik,* do przyszłe” | niemiecku, 13 lat gospodarz ziemski, szuka posad P 
kolei francusko-austryackićj . . - - NZ Livai dyr. assekuracyi zo Lwowa. go listu, dołącza tutaj Komitet wyrazy wysokiego poważania R dc ek * iotr 
Lwów 3 iatogo. Wyjechałi: Franc. Hoszard lekarz, Józef Taxis pułkownik į” którem ma zaszczyt pozostawać, Lą y onomicznego, 
Dukat holenderski . . . . s . « »« « « » « 6 31 | 6 20 |hus, do Bochni, Karol Niwioki ob. do Zawady. Józef Niwickij Lwów dnia 12 stycznia 1860 r. [106] 3 tub też umieszczeniu (2-3 
„  austryaoki . . . « « « « + + + + + 6 34 | 6 25 |ob, do Kierlikówki. Drohojewski Tytus wł. dóbr do, Ryczo- Za preresa: (podp) Michał hr. Starzeński w Biorze „rachunkowem 
Półimperyał rosyjski . . « « « - . 11 56 10 78 (we, A. Wail, P. Sohlesinger kup. do Tarnowa. + PTR yt tton. I lub:t kiem z miast obwodo 
Rub EN a A AA nah 2 212 |2 6 | HOTEL SASKI. Alfred Lubacsewski ob. z Oderberga. E- (podp.) Laskowski, ołonok Komiteta. | lub innem w jakiem owocowych. — Także jest 
Talar aki EET E O TEER a 3 5/199 p Borkowski, Ludwik Katerla, Feliks troy emna K (podp.) Przyłęcki, sekrotars. F 0 L W A R K 
jęciozłotówka polska . . « « « « + « « » — ~-  {lig, Jósefa Woźniakowska = córką, Konra ański obyw. Do > 
Lay zastawne alia, bez kupon. . . . « . 6 13 |85 33 z Polski. Wojciech Putesz parzy Witkowic. Józefat Klo- WIELMOŻNEGO PANA pt p A do 100 pk o wory t. j: 74 mórg 
Oblig. indemn. bez kupon. . « « « « « « - 71 68 [70 38 | mens Gadomski ob. s bratem z Kamionki, Feliks Lgownie Karola F t pola ia resztę w łąkao LE p 8 ca i dwóch sadach, 
Pożyczka narodowa bez kupon. . -. -. - - - 17 75 |17 — fok. major z fam. z Jaśkowio. rola f orSiera ui weage. ie gospodarskiemi za few: ami w dobrym sta- 
= PaF E ~~A] Wyechali: Wład. Radziejowski, Foliks Boduszyński, Ma- w Berlinie. zd tra p ga a" wyl wiadomość 
PE” E% © ubil — |s ga (rya Grodzioka włać. dóbr, Edward Borkowski ob. do Polski. powziąść można pod adresą: IP. HH. S. poosta MIELEC. 
Re arrate R ATE zy 05.4 1 Ją ka wyk ÓW wł. dóbr ż fam. ję secie pry 
S ża „(zie Wr Ufa » 2 ubaczewski ob. do Raeszowa. Ignacy Lazarus ajent handy, | 
Listy saatowne MI AKWA TT rubli [14 88 u = s = Zygmunt Chrzanowski właśc. dóbr na prywatne 3 @ (] 0 © 
Lo mieszkanie. 
kupon . e « s + « « » * s + — j- 7 EN POLSKI. Tymoteusz Perski ob. z src za: (It PIC NZĆ ( 
Maszewski ob. ze Śmolic. Julian Zubrsycki wł. dóbr z Rabk'. x 
Banknoty woski w ky KiS) 0 .P= — {Gustaw Diirring wł. Rz z "u bir Pannor ma My- j k ) | + 
słowie. C. Baranowski ob. z Galicyj. Antoni Deluby ck. urz 
g $ w mon. nowój. . . . | 75 m | D6WKIL W 
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wli T tdi aOPY : — 100! łój. Karol John sjent handl. z Bilska. August Nowak ok. ka- i 7 = TEA 
Poznańskie listy sz © atog, 904 — {pitan s Pragi. August Janz mechanik z Berlina. Zygmunt Hom- 08ów © yczki miasta Budy zamiast podług planu Sry dnia 15 kwietnia 
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PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiéj Kassy Oszczędności 
s dniem 31 stycznia 1860. 

Stan ożynny: 


Oaanierh sion: pinire * * 
Papiery publiczne 

a) pA naman kursowi i pła- 

tne za pe . z i 

b) nieulegające kursowi z ter- 

tarot dłuższym 6 mie- 


wyga: € fagtete 


1,845,302) 5) 
805,051/70 


b) miejskie . 
Rachunek różnych osób: drobne 
należytości i niedobory . . -|- 


Stan bierny: 


Wkładki na książeczki: 
baby fo pów złr. k. d.[3,437,058)73 


w b. m. włożyło 
z 126,953 2 -| 22,71251 


957 stron 

w b.m. wypłacono 

936 stronom 87,256 48 - 
Przewyżka wkładek . . . . . . 
Zakłady publiczne na rachunkach 

ciągłych mają 


1,769) 6 


Lwów dnia 31 stycznią b 
Z Dyrekcyi galicyjskićj Kasy Oszczędności. 


Poolągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


2 Krakowa do Warszawy 1 reno= de Wiednia | Wro- 
T rane; 3. 45 popełud. — de Ostra- 

ty (przez Begumia (Oderberg) do 2 us) 
9. 45 ramo == do Rzeszowa 5. 40 rano; == 
do Przeworska 10. 30 tano: == de Wć- 
liozkd 11. 40 rane. 

z Wiednia do Krakowa 1 reme; 8. 30 wieczór. 

1 Ostrawy do Krakowa 11 rane. 

z Granicy do Bzczakowy Ô. 30 rame; 2. 6 po po- 


ładniu. 

z Szosakowy do Gramioy 10. 15 rame 1. 48 popolu- 
dain; 7. 56 wioezór. 

z Rsgszowa dę Krakowa 2. 15 popołudn. = x Prze- 
worska Q rane. 


„Przychodzą: 
da Krakowa 1 Wiednia 9. 45 ramo; 


z Wrorławia i Warszawy 9. 46 rane: 


W Drukarni, y & 


we Lwowie. 


sklepowa. 


H 


gegriindet habe: anch werde ich meine Aufmerkse: 
1. 45 wieczór =, Commissions-F'ache widmen. 


Friedrich Wilhelm Rudolph Falkenthal. 


Emserat yy. 
W przeciągu roku 1860 — 1861 


wyjdzie nakładem autora w drodze przedpłaty wyozorpa- 


ne w handlu księgarskim dzieło : 


JADWIGA i JAGELLO 


Opowiadanie historyczne w czterech Tomach. 


przez 
Karola Szajnochę. 
Wydanie drugie, poprawne i pomnożone. 
We Lwowie 1860 — 1861. 


Egzemplarz na piękniejssym papierze 10 złr. w. a. 
Egzemplars na pośledniejszym papiorze 8 xłr. w. a. 


(Wydanie pierwsze w 3 tomach kosztowało 156 złr. w. a.) 
Za wyjściem każdego tomu odbiorą go pronumeratorowie 
w Księgarni Karola 
Dla utrzymania ewidenoyi przedpłaty, załączony będzie przy 
każdym tomie imienny spis prenumeratorów. 
UE" Po samkolęciu przedpłaty nastąpi wyższa cena 


Wilda, 


W zeszycie VD malowniczego pisma 
„POSTĘP wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: 1) 


KOSCIUSZKO 


W AMERYCE 


z pośmiertnych notatek 

J. U. Niemoewicza: 
Powieść ta zawierająca nieznane dotąd szcze- 
góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
stanowić będzie dla czytelników „POSTĘPU* 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 

ściarstwa polskiego. 

Riedakcya ,„Postępu.*; 

Wiedeń, Alt Lerchenfeld Nr. 241. 

Przedpłata roczna... . 6 złr. 

„ półroczna, . 3 złr. c. 50. 


atzo ein 


Producten- und Waaren-Geschaft 


unter Beibehaltung der bisherigen Firma: 


W. FALKENTHAL 


(104-2-6) 


cT Breslau im Januar 1860. 

ierduroh orlaubo. ioh mir, die ergobene Anzeigo zu machen, 
dass ich das bis jetzt botriebene Agontur-Goschśft 
aufgebe, und am hiesigen 


mkoit dem 
(96-2) 


à 


g 


Przedpłatę przyjmuje księgarnia Harola Wilda 
Można prenumerować także listownie fran- 
co, z dokładnem wyszczególnieniem nazwiska. 


| 


$ 


| 


To przedsiębiorstwo zawiera tylko 50,000 sztuk częściowych zapisów długu 
(losów) i uposażone jest trafnemi 


Niewygrywających losów przy tém niema żadnych; każdy los musi być wycią- 


RY i w najniekorzystniejszym wypadku otrzyma się za niego napowrót 60, 70, 
i zł. 


Wiedeń w Styczniu 1860. 


J. G. Schuller i Spotka 


(am Hof N. 329). 
W KRAKOWIE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. 


C. k. wyłącznie uprz. 


Woda Anaterynowa do ust 121.40 kr. 
Masa do plumbowania, 


którą każdy sobie samemu dziurawe zęby plumbować może 
2 zdr. 10 kr. 


(63-5-14) 


YAD 
ANATHERIN 
MUNDWASSER 


JĘPOPP 
ZAHNARZT 
Preiss 4 40K0W 


C. k. wyłącznie uprzywil. 


Pasta Anaterynowa do zebów ? złr. 22 kr. 
Roślinny Proszek do zębów 63 kr. (1010-5-11) 
przez praktycznego lekarza zębów "Ha GR. N"GPN=H=_„yg 


w WIEDNIU, „Stadt Tuchłauben,ć obok Towarzystwa Muzycznego Nr 552; 
są zawsze do nabycia: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn 

> we LWOWIE: p, C. F. Milde i p: Laneri aptekarz, 
Andrychowie p. H. Unger. w Rozwadowie p. K. Marecki. 

» Bilsku p. C. Śchafiran. > Ean = p- Hg. Schaitter. 
» Bochni p. Konst. Solik. „ Samborze p. apt. Kriegseisen. 
» Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku p. Jaklits. 
» kc aw p- B. udg „ Stryju p. apt- Smia: 
» Czerniowcach p. Różanski i p. Zacharyasiewicz.| „ sławowie p. A. Tomanek i 3 
` Dembicy p. apt. Herzog. ary Stani eln Crkieng teg i spółka i pp. bra 
„ Dobromilu p. A. Krotowski. 
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan. 
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. 
„ Przemyślu p. Machalski. 
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNĘ, 


stan olep.| wilgoćn, 
*| podług | powietrua 
Besumura| względna 


„ Tarnopola p- Latinek i p. A. M tz. 
„ Tarnowie RAA dE p orawe 
» Zalesz - Modręb) ki i $ 
A Tloczowie p. apt. Pottesch. SJK 
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